
Rok XXXJt Piotrków, dnia 21 (8) Sierpnia 1904 r. 

roc~i~~~~ł~~~~:~~O~ 60 I 
półrocznie . . . rb. I kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyńe,ego numeru k.8. 
Doplata za odDoszenie-ló kop. 

kwartalnie. 

I 
Z PRZESYŁKA: 

roewie . . . . rb. "4 kop. 80 
półrocznie . . . rb . 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb. I kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
jedł108~palto1Uego wiersza petit,lI. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. G 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro
logI na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. I kartki anneksn rb. 7. 
Za tlomaczenie oglosz. z językólV 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieścfowym. 

Redakcy,ja, Administracyja i Drukarnia ,,'l'ygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńsldego) 
w prawej oficynie na parterze. 

M. DOBRIAŃSKIW PIOTRKOWIE 
DRlUJKARNJ~Av ~NlIROLJlaA TORN~AIJ oraz 

SKŁAD MATERYAŁÓW PiŚMIENNYCH 

przy Redakcyi « Tygodnia}) (o bok Hotel li Wileńskiego). 

4-klasowa PENSYJA ŻEŃSKA 
z klasą przygotowawczą i pensyjonatem 

H. DOMAŃSKIEJ 
,v Piotrli::o,vio 

zawiadamia, że zapisy na nowy rok szkolny rozpoczną 
się d. 26 sierpnia; cgzaminy wstępnc odbędą się w dd. 
1. 2 i 3 wrześuia. Lel;cyje d. 5 września. 

przy l)ensyjonaoie stale francuzka i niemka. 
Lekcy je lIIuzyki w miejscu. (5-'1) 

"''' iW"''' iW"''' i"u",,, ift ... '''''' ift 
A<l 'Woleat Przysi~g.ły 

STANISLAW PACIOR]COWS]C! 
IU'zeniósł kancl11aryj ę swą i. Częstochowy (lo War-
szawy na ulicę Zórawią .~~ 3. -12 (2- 2) 

NAJWYZSZY:MANIFEST. 

Z Bożej łaski 

MYv MJKOLAJ Uv 
CESARZ i SAMOWŁADCA. 

WSZECHROSY JSKI, 

Król Polski, Wielki Książe Finlandzki 
i t. d., i t. d., i t. d. 

W niezmiennej pieczołowitości o utrzymanie 
i utrwalenie spokoju i pomyślności Państwa, 
powierzonego Nam przez Opatrzność Najwyż
szą, wstępując IV ślad niezapomnianych poprze
d.nikÓw Naszych, błogosławionej pamięci Cesa
rzów: l\Iikołaja I, f\.leksandra II i Aleksandra 
III, uznaliśmy za Sw ięty Nasz obowiązek za
jąć się wskazaniem środków, które mają lJyć 
zastosowane w wypadkach niezwykłych . 

Ze względu na to i wziąwszy pod uwagę 
małoletność Następcy Na, zego Cesarzewicza i 
Wielkiego Księcia Aleksego l\Iikołajewicza, 
uznaliśmy za właściwe, na podstawie zasadni
czych praw Państwa i postanowień o Rodzinie 
Cesarskiej, postanowić i podać do powszechnej 
wiadomości, co następuje: 

I. W razie skonu Nasz:ego przed dojściem 
najukochallsz:ego syna i Następcy Naszego do 
określonego przez prawo wieku dla pełnoletno
ści Cesarzów, regentem Państwa i nierozłą
cznych z niem Królestwa Polskiego i Wielkie
go Księstwa Finlandzl(iego do dojścia do pełno
letności Jego mianujemy naj ukochańszego bra-

W Redakcyi "Tygodnia" 
można na by6 

B. PRAKTYOZNĄ 
"USTAWĘ SAMORZĄDU GMINNEGO". 

(Jena kop. 10. 59 (.1--1) 

ta Naszego, Wielkiego Księcia ~lichała Ale
ksandrowicza. 

II. W wypadku pomienionym opieka nad 
pierworodnym synem i nad pozostałemi dziećmi 
N aszemi aż do pełnoletności każdego z nich, 
w całej si le i granicach, zakreślonych 'przez 
prawo, powinna należeć do najukochallszej Mał
żonki Naszej , Jej Cesarsl{iej Mości Cesarzowej 
Aleksandry Teodorówny .• 

Postanowieniem i obwieszczeniem takiej ',"oli 
Naszej, co do zarządu Państwa podczas mało
letności Następcy Naszego, w pełnej poszano
wania czci dla praw Naszej Ojczyzny, usuwa
!ąc zawczasu wszystko, związane z tym prze
dmiotem, błagamy Najwyższego, aby błogosła
wił Nas w nieustannej pieczołowitości Naszej 
o doskonały porządek, potęgę i szczęście Pań
stwa, powierzonego Nam przez Boga. 

Dan w Peterhofie, w pierwszy dzień sierpnia, 
roku po .N arodzeniu Chrystusa tysiąc dz:iewięć
set cZ l\" artego, a Panowania Naszego dziesią
tego. 

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 

podpisano: 
«~IIKOLAJ». 

(Ag. Tel. Ros.). 

-- W dniu 14 sierpnia z powodu narodzin 
Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronl1 
i Wielkiego Księcia Aleksego l\likolajewicza 
w piotrkowskim prawosławnym soborze odpra
wione zostały modły dziękczynne. ("Gub. Wie,l.") 

z 0 j C O tu a. 
(Kor. <fygodnia . ). 

\V dolinie Prądnika rojno i gwarno, jak ni
gdy! W hotelach pełno turystów -- w dolinie, 
we wszystkich willach, zakładowych i wło
śCiaJlskich, pelno letników, w Goplanie kura
CyjLlSZóW. Wszystkie wzgórza, lasy i skaly 
rozbrzmiewają okrzykami i śpiewem niemal 
przez dzień cały, lJo wszędzie, o każdej niemal 
dnia porze, można tu ukryć się w ciell przed 
żarem słońca, które w roku bieżącym zapano
wało snać wszechwładnie. Dla Ojcowa sezon 
to wyjątkowy, niezapamiętally--hotele, bazary 
i restauracyje tryumfują. Możecie sobie teraz 
wyobrazić, co się działo przed tygodniem, gdy 
dwa tlni świąteczne z rzędu sprowadziły odra
ZLl okolo stu nowych spacerowicz:ów. do Ojco
wa ... zapełniły się wszystkie strychy i sutere
ny, a zwykły conirdzielny wieczorek taneczny 
ujrzał na sali Łokietka 120 osób! 

Pomimo takiego napływu gości, swoboda Zll
pełna, strojów i ekwipaży Zakopanego nic wi
dać tu: panie spacerując po całej dwumilowej 
dolinie, a gdy się okaże pojazd szykowniejszy
to z: pewnością wózek krakowski malowany Ha 
żółto, z krakowiakiem w świecącej kerezyi i 
rogatywką na uchu. Swojsko tu, przytulnie i 
rozkosznie. Chcesz - idziesz na spacer, nie 
chcesz- to siadasz na werandzie, mając przed 
sobą ten sam widok skalny, ten sam żywiczny 
zapach sosny, ś\rierku i jodły, z wiszących nad 
tobą gąszczów leśnycll. 

Oto są dodatnie strony Ojcowa, dające mu 
pod pewnym względem wyższość nad Zakopa
nem, że nie wspomnę już o również bardzo 
ważnym jego przywilf'ju, jakim jest tan i ość let
niska nad Prądnikiem: zapasy żywno 'ci , dono
szone ze wszystkich stron przez okolicznych 
włościan, są nieco tal'lsze od piotrkowskich, 
a cena mieszkal'l daleko ustępuje cenom Przy
głowa, WłodzimierzolVa i Podklasztorza. Za 
dwa pokoje i lmclll1 i ę w samym centrum, oko
ło Zamku i hotelów (w miejscu najmniej po
nętnym) płaci się około 60 mb., ale im dalej 
(choć IV coraz piękniejszej dolinie) tern ce
ny niższe, tak, że około t. zw. Bramy Kra
kowskiej cena dochodzi w domkach włościallskich 
do 50 rb., 40 rlJ., a nawet 30 rb. (obok do
liny Kury tan ii lub w przepięknej dolinie Są
spowskiej)! w willach dworskich dochodzą ce
ny takich mieszkaJ'! do 100, 120 rlJ., ale też 
mieszkania te są tapetowane, na łóżkach wi
dzimy materace sprężynowe, porządne meble, 
szafy, stoły, na stolach gotowo lampy etc. 
Pomimo to wszystko, w atmosferze Ojcowa 
nie każdy lJędzie smakować i czuć się jak 
u sielJie: zlVykłym letnikom naszego Przy
głowa tu by s i ę nie poclolJało, zanadto mielihy 
tu ciszy, sielanki i jednostajności, a wędrówki 
do poblizkiego Krakowa uniemożliwione z po
wodu trudności paszportowych ... 

A teraz pomówmy nieco o ujemnych stro
nach Ojco,ya. Wtajemniczyłem się nieco w tu
tejsze warunki i utrzymuję, że dużo czasu upły
nie jeszcze, zanim Dolina Prądnika będzie się 
mogła poszczycić takiemi dogodnościami, jakie 
spotykamy na każdym kroku w szwajcarskich, 
a choćby niemieckich letniskach. Zaprowadze
nie tutaj podobnych udogodnień w całej doli-
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nie, wymagające ze strony administracyi dóbr cel zabudowall po-Jdaszlornych, przyczem wska
Ojcowskich wysiedlenia (;hłopó,r, przeszkadza- zaliśmy, że z zabudowali takich w gubcrnii 
jących wszystkim inowacyjom, budowania wie- piotrkowskiej Ilajodpowiedniejszem i byłyby za
lu nowych domów z urządzeniem hotelowym, budowania po-klasztorne w WoJbol'zu. ~ly." l 
"Teszdc zaprowadzenie lepszych dróg, ścieżek tę, która \rteIlczas znalazła nawet II' prasie 
i oświetlenia elektrycznego całej doliny wyma- oddźwięk bardzo slaby, podniosła ohecnie, być 
galo by około 200000 rb. Oczywiście wszystko może z lepszym skutkiem, «Gazeta Radom ka» 
by wówczas, zwłaszcza mieszkania i życie, po- a za nią «Czyteln ia dla wszystkich». Ta osta
drożało co najmniej w dwójnasób,co byłoby wbrew tnia słusznie rohi uwagę, że jest to jedna 
interesom zwyl\łych· gości dotych(;zasowych od- z tych spra\\', l<tóre możnaby załatwić z fl1l1-
wiedzających Ojców; są to ludzie przeważnie duszów ka gminuych. 
średnio-zamożni; na arystokracyję naszą p c- __ Za Mankiety frachtowe, drukowane 
uclO-'pOlsk~ l~czY)Ćb,y . ?jców. nig~,y . nie móg~, ta w ekspedycJ'~ papierów państwowych, płacą 
bowlCn~ "oh .1.al!7:c, Wl~dme 1 MO!Ja?o, tu klienci Dl'. Z. po '* kop. za szlukę zamia t, 
wreSZCIe przYJ.ezdzają ludZie spracowalll, p:a- jak to miało mipjsce dotychczas, po 2 kop. 
gnący prawdzl\\'ego :vypocz~nl{l~, pl:zewazna Czy nie zbyt wielka różnica? 

Ponieważ pan ów powoływał s ię podobno 
bez tlpo\"ażnienia m. in. i na nas, przeto o trze
gamy kogo należy, że pana R. widziano wpraw
dzie na stacyi kolei Wied. w poczekalni 3-pj 
klasy; nic zdradzał on jednakże zamiaru wy
jazdu do Warszawy: nosił się z butelką wód
ki sam pijany i innych przygodnych swoich 
znajomych do kompanii zapra zaJący. 

-- We czwartek na tll. «Odeskiej» (Ro
kszyc.;kielTl Pl'zedmieśeiem) za tunelem, splonął 
o godz. lI-ej wieczorem drewniany dom miesz
kalny. Dzięki zupelnemu brakowi wiatru, 0-

gie!l nie rozszerzył się na zabudowania. traż 
ogniowa, która szybko tawiła się na miejsce 
pożaru, była zajęta do godz. 2-ej w nocy. 

część zaś artystolcracYl nasze), WleCZl1le wypo
czywająca} pragnie ustawicznydl zabaw i wiel
komiejskiego gwaru; tu dla zmęczonych serc 
'i umyslów, kojącym ualsamelll jest prze cudo 
wna przyroda, gdy większość naszych «hra
biów » po ' zukuje przeważnie czego innego: cią
głej emocyi przy zielonych stolikach i towa

- RzeżlliliOlII łódzkim dali się we znaki 
dostawcy trzody, którzy wyzyskują sytuacyę, 

.- Drugi wydział lmmy piotrkowskiego podnosząc ceny podług swego upodobania. Ciel'
sądu okręgowego wyjeżdża jutro na kadencyję · pi na tem nietylkf) ogół rzezników, ale i kon
do Łodzi, gdzie w ciągu 5 dni ma rozpatrzyć sLl\\"erci. Aby położyć tamę clotychczi1,so \Vo-
4.8 spralI'. mu wyzyskowi, zgromadzenie majstró\\' rzo

rzystwa dam z półświata. 
Jeżeli jednak o takiem urządzeniu Ojcowa 

niema co i marzyć-to są jednak trzy daside
rata, o których wszyscy mówią i które urze
czywistnić koniecznie oy należalo, jeśli nie 
chcemy prędzej czy pó~niej odstręczyć od Oj
cowa jego miłośników. Desideratami temi są : 
szosa z Olkusza do Ojcowa- wygodna i pełna 
pościel we wszystlcicll mieszkaniach i -- doGre 
restauracyje, mogące się pochlubić dobrymi 
lcucharzami i dobrem mięsem. Skandal bowiem 
niesłychany, znamionujący słuszni.e w oczach 
cudzoziemców nasze niedbalstwo (<<barbarzyń 
stwo»), żevy do miejsco\\-ości tak uroczej jak 
OjcÓ\,", o milę w prostej linii oddalonej od gra
nicy, trzeba było jeździć po tal<iej drodze! za· 
bierać z sobą całe tłomoki pościeli! i jeść ta
Icie mięso i tak podane, jak w tutejszych re
stauracyjach!.. Niechaj sobie pozostanie wszyst
ko w Ojcowie, jak jest (nawet fałszywie grają
ca muzyka)-ale niech znikną z jego horyzon
tu trzy powyższe, fatalne niedogodnośc i. 

Tym z serca płynącym życzeniem kOllCZę 
niniejszą korespondencyję) przesyłając wszyst
ldm moim czytelnikom ukłony i pozdrowienia 
z uroczego krakowskiego zakątka ... 

M. 1). 

Ps. Od 1 sierpnia był tu tylko jeden deszcz; 
bujna zwykle roślinuość tutcjsza o połowę 
mniejsza w tym roku; su za ŁaJea, że tra'wy 
na. szczytach poschnięte zupełnie, dzięki czemu, 
przed dwoma tygodniami, omal nie spalił się 
las za Krakowską Bramą, skutkiem porzuce
llia przez jakiegoś gimnazistę papierosa. pło
nęło 11 /2 morgi krzaków. Dalszemu rozpano
szeniu się ognia zapobiegł umiejętnie nowy 
administrator dóbr Ojcowskich, p. Waligórski. 
Ze znanych w Piotrkowie osób bawią lub ba
wili IV ostatnich dniach IV Ojcowie pp. Czyn
S(;y z córkami, pp. Byczkowscy, p. Gogole\\'
ska z córką, prezes Srzednicki, pp. S1\oczyl'l
scy, pp. Rowec~y, p. Roziecki, pp. Wyżnikie
wiczowie, pp. ZelazolVscy z Łodzi i pp. Cze
kalscy. 

- Brak szpitali. «Gazela Radomska» przy
toczyła ostatniemi czasy kilka nieszczęśliwych 
wypadków, których sprawcami byli pozosta
wieni na swobodzie waryjaci. Jeden z nich, 
mieszkaniec powiatu piotrkowskiego, Gonc1:da
rowski, został ulokowany obecnie w Tworkach, 
na zasadzie wyroku władz sądowych. I nie 
może być inaczej. Umieszczanie obłąkanych 
IV szpitalu dopiero po dokonanym zabójstwie 
(jak to miało miejsce we wspomnianym wy
l)adku) i na zasadzie decyzyi władz sądowych 
- fakt sam w sobie anormalny, jest zupełnie 
normalny skutkiem braku w Królestwie spe
cyjalnych szpitali dla obłąkanydl. Kilka lat 
temu rzuciliśmy myśl zużytkowania na ten 

_. Na tegol'oczne wystawy koni wierzcho
wych i włościallskich roboczych w Piotrkowie 
i Kłomnicach zarząd stajen Cesarskich wyzna
czył nagrody pieniężne IV sumie 1250 rb., 4 
medale srebrne, 3 bronzowe i 4 listy pochwal
ne, mianowany korespondenta głównego za
rządu stadnin, Michalskiego zarządzającym rze
czonemi wystawami. 

Wystawa w Piotrkowie odbędzie się 14. wrze
śnia, w Kłomnicach zaś 18 b. m .. 

- Rezerwiści. floty z pOI\". piotrkowskiego, 
powołani miesiąc te31U na teatr wojny, zostali, 
z wyjątkiem czterech, od w'ołani i niedawno 
wrócili do Piotrl\Owa. Powrót ten miał hyć 
spowodowany zgłoszeniem się odpowiedniej ilo
ści ochotników z guuernij wewnętrznych pań
stwa. 

- Koncert. Jutro, d. 21 b. m., profesor 
~leksander 1\Iichało ,\" ski da w sali miejsco,,-e
go To\\'. Dobroczynności kon(;ert, na. którym 
degra operę Orence'go «Chopin». 

- Wyścigi. O ile obecnie sądzić można 
z liczby przyprowadzonych koni, meeling piotr
kowski, wbrew oczelci waniom, nie zapowiada 
się nadzwyczaj dobrze. Ze znajdujących się tu
taj koni zwracają głównie uwagę swą kon
ducyją i klasą konie ]\1. ks. Radziwiłła, naj
zasłużeńszego boclowcy koni półkrwi, p. Jó
zefa TrzebiI'lskiego z 1\Iiłowczyc, margmhiego 
A. Wielopolskiego i A. Budnego. Konie te 
wygrają większą część nagród. Ogóle m przy
prowadzono około ·tO koni; oprócz wymienio
nych staJcn w biegach przyjmą udział konie 
pp. 1\1. Bersona, T . .Moraczewskiego, F. Wę
żyka. L. .NieJllojowskiego, Z. l\IalczewskieO"o, 
hr. 1\Iorstina, Zarzycl,iego, S. 1\lłodeckiego, L. 
von Ridigera, Nawałowa i innych. 

W nierlzielę rozegraną zostanie nagroda przy
chówku, która, jak zwykle, uędzie probierzem 
klasy trzyletnich konI. uważanych przez staj
nie za czołowe, pozwoli ona też nabrać wyo
brażenia o jeździe naszych krajowych Merga
nów, Hamiltonów i l\IitchlÓw. Wszystkie loże 
na niedzielne wyścigi już wstały rozebrane,
przypuszczać więc należy i że na innych miej-
scach nie zbraknie publiczności. B. D. 

Przewidywilny dochód z zabawy sportowej, 
mającej się odbyć w nadchodzący piątek zosta
nie przeznaczony, jak nas informują członko
wie komitetu organizacyjnego, na piotrkowskie 
Towarzystwo Dobroczynności. Zabawa składać 
się będzie z 4-ch części; przygrywać będzie 01'

l<iestra, dworska z Sekurska, składająca się z 
samych włościan. 

- Po Piotrlwwie grasował w ubieglym 
tygodniu (a może i teraz grasuje) jakiś młody 
jegomość, który, pOdając s i ę za «Józefa ~dela 
Ryukiewicza drogistę chemika», próbował (cza
sem ze skutkiem) wyłudzać dalki na wyjazd 
do Grodna, lub przynajmniej Warszawy. Tam, 
w Warszawie, mówił, znam p. Gładycha wy
dawcę «Farmaceutycznego Wieslnika» (miał 
widocznie na myśli «Farmaceutę Polskiego») 
i wielu innych znajomych, którzy mi ułatwią 
wyjazd do Grodna. W Grodnie znajdę pracę, 
której nie mogę znaleźć w Piotrkowie. 

źniczyrlt opracowało projekt spółki dostawy 
trzody. Według tego projektu,- jak donosi 
«Rozwój»,-udział wynosiłby 500 i 1,000 rulJli. 
Wyhrani fachowcy zakupywać będą w połu
dniowych gubernijach Cesarstwa i w Besara
bii trzodę. Po dokonaniu obrachunlm roczne
go, zyski dzielone będą pomiędzy wspólników. 

- Łódzkie Tow. Dobroczynności wypła
ciło w ciągu 4 o. tatnich miesięcy (po d. 12 
sierpnia) zapomóg biednym tkaczom 51,1G5 
rb. Z ofiar wpłynęło na fundusz zapomóO" 
39,429 rubli. 

.- Z powo(Iu pożaru \II Jeżowie w pow. 
brzE'ziI'l.skim, «Goniec Łódzki» piszE': «Osada 
li(;ząca około 2}OOO mieszkaócó\\' stosunkowo 
nie biedna (gmina posiada okolo 7,000 rb. 1<:1-
pUału) miała wszystkiego ;!, przyrządów' do ga
szenia ognia 3 sikawl\i, z których: jedna si
kawka miała złamane koło, wskutek czego 
nic można jej bylo ruszyć z miejsca, - d ruga, 
ku piona w zeszłym roku, ;!,ara;!, po pożarze, 
była zeschnięlą i okazala się wcale niezdatllą 
do użytku - trzecia, wskutek nieumiejętnego 
ratowania, wprowadzona na podwórze płoną
cego domu, zaraz na początku uległa spa
leniu! Dalej beczek do wody miało być niby 
sześć, ale funkcyjonowala tylko jedua; po
zostałe nie mogły być użyte, bądź to z powo
du zeschnięcia, bądź połamanych kół, osi, lu b 
braku muler przy osiacl!. Bosaków do rozry
wania dachów było tylko 3. O drabinach, 
kubełkach niema co mówić, UO ich nie bylo 
wcale. Pr7.y samym pożarze chaos nie do opi
sania. Biegano, wrzeszczano. a do prawdziwe
go ratunku brano się ospale i zupełnie nie
umiejętn ie. 

Dzięki tylko temu, że wiatru tego dnia nil) 
było i że na ratunek pr.zybyły 3 ~ikawki z Ro
gowa, Popnia i Prus, skollczyło się na spale
niu 20 domów mieszkalnych i coś 20 stodół 
napelnionych zbożem. Inaczej, cały Jeżów po
szedłby z dymem. Strat}" wynoszą około 70000 
rb. i 400 ludzi bez dachu. 

I komu przypisać nieszczęście? Ospałej go
spodarce zarządu gminnego, a zarazem i miej
scowej inteligencyi, która powinna pobudzać 
zarząd gminny do życia, jak to ma miejsce 
IV Tuszynie». 

Słowa te możnaby zastosować do większości 
na zych miasteczek i większość też miasteczek 
powinna je wziąć pod uwagę. 

- W Pytowicach w ubiegły wtorek d. 16 
b. m. miał miejsce pożar, który poczynił dużo 
szkód. Ocalał jedynie d",ór. 

- Na pogorzelców (artykuł nadesłany). 
G sierpnia osadę Kamil'lsk nawiedził dwukrot
ny pożar . Raz został ,yzniecony zbrodniczą 
ręką o godzinie l-ej w nocy, drugi raz rano 
o godzinie 8-ej . Spaliły się 3/4 osady, oca
lała wraz z kościolem i pleba.niją zaledwie 1 4. 

130 rodzin katolickich i około 80 rodzin ży
dowskich pozostało bez dachu, a jedenastu go
spodarzJ hez chleba i paszy dla inwentarza 
na cały rok. \Yobec tak strasznej klęski i nie
urodzaju tegorocznego, utworzony komitet od
wołuje się do miłosierdzia publicznego o po
moc dla biedaków uie mających się gdzie po-
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~nieścić i z czego żyć. Proszę Redakcyje pism 
l szanownych księży jJro1Joszczów o współczu
cie i ratunek dla nędzarzy. Ofiary mogą być 
składane na moje ręce. 

Przyslajń w pow. częstochowskim, ks. Antoni Ko- oświaty. Dyrektor instytutu ma być mianowa-
rzybski, do parafii Rząśnia w pow. noworadomskim. . . t , . 
Administrator par~fii Kamionacz w pow. sieradzkim ny przez mllllS ra oS~Vlaty na wniosek kum-
ks. Slani ław Sobikowski, do parafii l\1arzenin w pow: tora okręgu warszawskiego, który mi~nuje in
laskim. Wikaryjusz kościoła filijalnelTo w l\Ioko- spektora i nauczycieli. Instytut będZIe utrzy
tow ie, ks. Aleksander Łabędź, do paratli"'N. M. Panny myw~ny kosz.tem skarbu. Jednocześnie mini
w m .. I:0dzi. Wikaryjusz parafii Gnojno w po,,:.- ste~"YJlIl1l OŚ~VHtty. polecono złożyć władzy wyż
slopnlcklIll, ks. Czesla,,- Chodorowski, do parafii szeJ wl1loslu swoJe o wprowadzeniu do inst.\,-

Kamińsk, Proboszcz parafii Kamińsk 
st. poczt. Gorzkowice X L T kk' 

10jVlll 1004 r. . . u an 'OUiS ·t. 

Zamieszczając powyższy list dziel{ana piotr
kowsl<iego, ks. kanonika Jankowskiego, otwie
ramy jednocześnie listę ofiar na pogol'zelców 
Kamińska i składamy na ten cel rb. 2. 

Będzlll... . tutu wykładów w języku rosyjskim i polskirn. 
.- Naczelnik kancelaryl .Gubernatora PioLrkolV- - KarŁy pobytu. Stosownie do w' t-

skJego, fIldca dworu, Plranlldow, mianowany został W ,t. , no ej ~lS ,a 
referentem kancelafl'i Pctersburskie"o naczelnika y paszpor owej. t. zw. kalty pobytu, pobIela-
miasta. Pełnienie obowiązków naczelJ7ika k~ncelaryi ne w .W ~rszalVle od osó.b. pr~yjezdl1ych mają 
poruczono urzędnikowi statystycznemu, radcy honoro- być Zl1leSlOne. Zarzqd miejsin czyni starania, 
W~1J]U, Wichawmkowi. Obowiązki radcy adminislra- a?y dotyr,hcza.s doc.Md z kart pobytu zastą
cyJ nego rządu gubern . PIOtrkowskiego pełni cza ·o wo plony został przez mne źródło dochodu. 

Reclakcyja. 
- Pl'zeflstawienie na pogol'Zelców. Dnia 

14 b. m. w gustown ie urządzonym teatrzyku 
fabryki mebli giętych «Wojciechów pod I{ a
millskiem, odbyło się przpdstawienie amator
skie na korzyść pogorzelców spalonej nieda wno 
osady Kamillsk. Grano «Dwóch głuchych i 
«O chlehie i wodzie» następnie odbył się kon
cert amatorski- fortepian istki pani SpGrber i 
znanego IV Piotrlwl\'ie artysty skrzypka p. 
Brandta. Przedstawienie udalo się IV zupeł
ności, dochód \1 yniósł 1's. 150. 

star~zy referent . tegoż rządu , Łozowski. Refere~,te~ _. W Ćmielowie , IV gub. Radomskie' z ini
p-t~ las)o ego Illlanowany kancel1sta, Jan KurplfiskJ cyjatywy i za staraniem miejscowego w1kare"0 
Pak as. k JW' Ś· 1 . , g 

_ Rangę radcy kolegijalnpgo otrzymał naczelnik s: " l nlel\'S nego oraz p. Józefa Karczew-
p-tu częstochowsk i ego, książę Awałow, radcy lIono- sInego powstała. «Spółka ~ospodarczo-handlo
rowego-lr.)(arz weterynaryi p·tu brzezińskiego Do- w~». Do spółki przystąplio 84 wspólników: 
brzelewski, sekrelarza kolegijalnego-lekarz-wete- kSląclz,. obywatel ziemski, lekal;z, aptekarz, -! 
rynarz p-tu będzińskiego, Jowszyc. urzędników, 26 mieszczan z Cmielowa omz 

__ ~~ 5? włościan ze wsi okolicznych. Celem spót
lctJest zcLOpatry wanie wspólników i ludzi postron
nych w~ w.szystlcie towary i przedmioty potrze
bne w ZyclU gospodarczem i domowel11 IV wv
bornym gatunku i po cenach możliwie' nizkicil. 
Lokal dla sldepu na nader dogolinycb warUll
kach ofiarował człollek spółki ks. Drucki-Ll1-
becki. 

-- Z Częstochowy do «Kuryjera Sosno
wieckiego» piszą o braku zainteresowanip. się Z DAL$ZY~H $TRON. 
tamecznych obywateli sprawami miasta. Swie- -~----

żym tego dowodem było zebranie oddziału Tow. - Jak to wytłómaczyć? Pud tym tytułem 
llygienicznego, na które, pomimo rozesłanych czytamy w «Gaz. Polskiej », co następuje. Po
z~wiado.mień, stawiiJ się do 20 lekarzy, inży- ~imo wszystko co się mówi o wyjątkowo cięż
merów Itp., oraz ... 3 oby wateli. Nadmienić trze- luch czasach i trudności otrzymania pracy, do
ba, że omawiano na niem kwestyję wyboru stać robotnika niezawsze jest łatwo. W ta
placu pod nową rzeźnię miej ską, przyczem jed- kiem położeniu znalazł się zarząd cukrowni 
nogłośnie . uznano miejsce dawniej wyurane Józefów, w powiecie błońskim, który potrzebo
(p.rzed. n:lastem, w górze rzeki) za nieodpo- wał rouotnikÓlr do sypania plantu na odnodze 
wledme l p~lecono na ten cel plac za mia- kole)owej , mającej połączyć fabrykę z koleją 
stem pod AnlOło" em. . Kaliską. Na wieść, iż w okolicach rogatek 

Prócz tego korespondent «KurYJera» zwraca jero~olim skich i mokotowskich gromadzą się 
n\~agę, \~r tym. samym n umer.ze na. ~otrze uę ludZie II" yczeklljący calemi d niall1 i na pracę, 
p~ zepI O" adzellla w Czę .tochowle choclaz 2 ma- zaprzężono l<iJka wozów dla przywiezienia 1'0-

glstralnych kanałów śCIekowych. uotnikólV do JózefolVa, ofiarując im po 50 do 
--:- ~V SOSIl?W~U! ~'. 10 b. m.--odhyła się 6~ l~op. dziennie. Wysłańcy znaleźli rzeczy

rel~lzy~a rzeźnt. mWj slo ej , IV której znaleziono WIŚCIe P~'zy ro~at~\ach sporo ludzi, lecz ci wręcz 
dllze l1Ieporządlu. Podłoga w rzeźni jest grząz- odmÓWIli prZYJęCIa pracy na wsi, tak, że wo
ka gnieżdżą się w niej mil ijardy robactwa; zy powróciły puste. Widocznie robotnicy są 
studn ia na ni eczystości odpadkowe jest wprost przekon~n~, iż IV mieście muszą znaleźć pracę 
ldoaką. Z tego powodu, «Kur. Po!.», ubolewa korzystniejszą, czy też może jakieś okoliczno
nad niezaradnością magistratu sosnowieckiego, ści przykuwają ich do bruku miejskiego. Na
który posiada wiele ofert na wybudowanie leżałoby zuadać prqczyny braku ruchliwości 
rzeźni hygienicznej. śród rzeszy robotniczej». 

- Towarzystwo gÓl'lliczo - przemysłowe - Grupa szewców warszawskich zawią-
"Saturn" za okres od 1 lmietn ia 1903 r. do zała spółkę udziałową, której r.asadniczemi 
31 marca 1904 r. osiągnęło rb. 818,699 czy- celami są: z jednej strony obrona cz łonkóII' 
stego zysku, co łączn ie z pozostałością z roku spółki przed wyzyskiem niesumiennych pośred-
1902/3 \ryoiosło fUU. 836,619, które podzie- ników, z drugiej - przywrócenie wyrobom 
lono w sposób następujący: tantyema dyrekto- szewców warszawskich dobrego imienia na ryn
ra kopalni nlU. 9,500, kapitał rezerwowy rub. kach, gdzie, jak to już zaznaczano w prasie 
40,459, amortyzacyj a rub. 201,726, t:mtyema, niejednokrotnie, utraciły one lub tracą dawne 
gratyfikacyj e i t. p. nlb. 52,725, podatek prze- zaufanie. 
mysłowy rub. 42,316, 91/20/0 dywidenda rub. W odezwie do «kolegów po fachu», poprze-
475,000, a pozostałe rub. 14,890 przeniesionu dzającej ogłoszoną świeżo drukiem ustawę spół
Ila r. t904 '5. ki-czytamy: «Narody cywilizowane pojęły ko-
_~ W. Zagót:zu (pod. Dąbrową Górniczą) rzyści, płyn~ce z zawiązfwan.ia s'pó~ek,.a k~żda 

spaliło SIę w ubIegły pOl1ledziałek, d. 15 b. m., ze spółek hczy tam tySIące l c1zleslątk} tysięcy 
około 30 zabudowań chłopskich. Tylko dzięki cZłonk?w .. Oc~nąwsz~ się z dotychczasowego 
en?rgicznej pomocy straży ogniowej kopalnia- uśpleI~la uJrzf\llśmy . . Slę n.a zagrożonej drodze. 
nCJ z Zagórza i Niwki ogień został umiejsco- Po tej clrodz~ dalej IŚĆ nie możemy, gdyż by
wiony i nie przybrał znacznie większych roz- ~oby t? zabÓJstwem dourOlVolnem nas samych 
miarów. l rodZin naszych. Czas, hyśmy zrozumieli, że 

_ Sprostowanie. Dr. Rakowski o któ- tylko na samych sie?ie li~zyć. moż~l11y, a po
rego spodziewanym przyjeździe do nasz~go mia- moc tę da lIam .właśnle za WlązllJąca SIę spółl~a~) . 
sta pisaliśmy dwa tygodnie temu, whpew za- «Słowa te,. pIsze lcrol1lkarz:. «Gazety .Polsloej» 
pewnieniom niektórych gazet, donoszących ° tel11 p; ~. D.; ~wJad.czą wy~o,,,: me.o ~em, ze sz~wc~ 
jako o fakcie dokonanym,- do Piotrkowa nie \\aIs.zal~scy l1l~tylko Z[oZ:~~leh ~ytua~YJę l 
zjechał; skazany na karę dodatkową, d-r R. oc.e mI I. ~ą trafnie;. ale umlelt ta]{ze. naJod po
będzie wypuszczony na wolność dopiero za pa- wwdmcjszą znalezć ?rogę, do zaradzenia złemu». 
rę miesięcy. - Na urządzenie w Pszczelinie pod War-

szawą szkoły ogro(lnict\\'a i pszczelnictwa ella 

Zmiany w dllcllOwleństwle, Na]wyZsze u3ll1'ody, odznaczenia włośeian, warsza "'skic Towarzystwo p zczelni-
i r3n

rr
i.!;1 czo-ogrodnicze otrzymało ofiary oJ kilku osób, 

1;, z których największą W kwocie 30,000 rub. 

- Profesor warszawskiego rzymsko-katolickiego 
seminaryjull1 duchownego, ks. Wincenty GierbarLow
ski, zatlvierdzony został na stanol\i~ku admini ·tm· 
tora parafii Budziszcwice II' po\\'. rawskim, z ll\vol
nieniem od obowiązków profe ·ora. Zostali prze
ni es ieni: Administrator rarafii Spicimierz p-tu tu
recl(iego, ks. Bronislaw SlVieżew 'ki do parafii Go
molin w pow. piotrkowskim. Administrator parafii 

złożyli spaJkobiercy ś. p. J. Blocha. Obecuie 
warszawska izba o~rachullkowa zwróciła się 
do warszawskiego z:arządu ministervjulll 1'01-
nic~\\'~ i dóhr państwa o za,riacloll1'ienie jej, 
w JakI sposób były użyte powyższe sumy i na 
jaki cel obracane są \I' dalszym ciągu. 

- Instytut głuchoniemych i ociemniałych 
IV \'i'arsza\rie przeRzedl pod zarząd JlIinisteryjul11 

-- W Radomiu projektuje się założenie «Ka
sy pomocy ella ludzi chorych wszystkich sta
nów». Projekt ustawy kasy ma być wzorowa
ny na ustawie podobnej kasy w Warszawie 
(również dopiero projektowanej). 

-- Z Lublina. (Kor. «Tygodnia») 
W gubernii Lnbelskiej wyjątkowo w lym 

roku pożary zniszczyły wiele zabudowalI i to 
prze~vażnie l~dzi kla~y u~oższej. Między il1-
nemI spalił SIę Kraśl1lk w janowskim powiecie. 

-- Ogólne zebranie dyrekcyi szczegółowej 
T~I~arzystwa Kredytowego Ziemskiego w Lu
bImIe powołało na urząd prezesa tej Dv
r~kcyi p. Konstantego Przewłockiego, właści
Ciela dóbr Wola Gałęzowska Wierzchowina 
i Józefów. Wybór padł jednomyślnie. Do 
skła?u dy~'ekcyi opr.ó<;z p. Przewłockiego weszli 
dwaj nOWI radCOWie pp.: Henryk Załuski i 
Bohdan hr. Sołtan. 

- ]!fiesZkallcy wsi Garbów w gub. lub. 
poczęli czynić starania o utworzeniu tam spółki 
rolnej pod nazwą «Garbów». 

W Tctrlzawatce pod Tomaszowem lubel
sl~im zac~~na się budować nowa fabryka ldin
lCleru. MiejSCOwoŚć, na której niedługo będzie 
wybudowana fahryka obfituje w przestrzenie 
o~po~vied niej gliny natomiast brak IV niej ka
mleł1la. Wobec tego klinkier w tych okolicach 
ma wielkie znaczenie. 

. - Zl1.za1·l w Lublinie wielce ceniony i lu 
blany kSiądz Bogdanolricz. 

-- Od jakiegoś czasu do teatru «Rusałka» 
wkradły się pewne nirporządki: kasa zaczęła 
sprzedawać po kilka uiletów na jedno miejsce, 
wskutek czego widziowie są wiecznie narażeni 
na. nieprzyjemności. Nie powinny również 
mieć miejsca tłumne odwiedziny przez ze
branych widzów personelu teatralnego pod
czas antraktów. 

-- Połączenie Wisły z Niemnem. Ministe
ryj U 111 • kom?nikacyi UkOllczyło już projekt po
łą~zelJla WIsły z Niemnem. Na wykonanie Z,L
nuerzonych robót postanowiono wyjednać kre
dyt spe<;yjalny. 

- Ciekawy wyrok wydal, w tych dniach 
w Katowicach na Górnym Slązku w spra
wie Banku ludowego sąd tameczny. Haka
tystyczna Katt01l'itzer Ztg. zamieściła zjadliwy 
artykuł prze~iw Bankowi. W artykule tym 
tWierdzono, ze z willy Banku jeden członck 
straCIł 2,000 marcIe. Dyrektor Banku za
pozwał redaktora prz:ed sąd o obrazę, lecz 
sąd u Irolnił oskarżonego, uzasadniając wyrok 
tem, że: «pol kie Banl<i ludowe są nan1dowo
polski~mi i.n slytucyjami dlatego gazety nie
llllecloc mają prawo i obowiązek takie sprawy 
omawiać i ganić.» 
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Listy z podróży. 
(Kor. <Tygodnia». 

nI. 
Isclil !) sierpnia 1904 roku. 

Bi let trzeciej klasy z Trentschin-Tepla (zkąd 
wysłałem ostatni list swój) do Wiedn ia kosztu
je 6 k. :-30 h. (2 rb. 52 kop.); przejazd trwa 
pociągiem osobowym okolo 9 godzin. Ponieważ 
w Pressburgu (Pozson.\') pociąg zatrzymuje się 
przeszło dwie godziny, okoliczność ta daje mo
żność zjedzcnia obiadu na stacyi i przejecha
nia tramwajem elektrycznym (za 8 kop.) wzdłuż 
całego Pressburga od dworca aż do Dunaju i 
zwiedzenia tym sposobem chociaż powierzchownie 
miasta; w którem kiedyś koronowali się kró
lowie węgierscy. 

Stajcmy w 'Viedniu. 
W obecnej porze wszystkie teatry wiedelI

sicie, nic wyłączając słynnego ROllachera, są 
zamknięte, nie pozostaje więc nic innego, jak, 
})oza zwiedzaniem galeryi, muzeów i pałaców, 
rozkoszować się w Volksgartenie słuchaniem 
doborowej orkiestry. Szczęśliwym trafem uda
ło mi się słys~eć «Polnische Fantasie [Qr Flll
gelhorn» Rosenkranza, która wynagrodzoną 
7.ostała hucznemi oklaskami przez wiedellczy
ków i bisowana. Jest to rzeczywiście kompo
zycyja nadzwyczaj zręcznie ułożona i dająca 
szereg naj piękniejszych melodyj naszych. 

Dobry i w środku miasta, obok bo Grabenu, 
położony hotel Wandl na Petersplatz jest nie
drogi; dwa pokoje na trzeciem piętrze (jest 
winda) o trzech łóżkach kosztuje 6 koron (2 r. 
40 kop.) na dobę . 

Z Wiednia wziąłem okólne bilety (Rundrei
se) na Salzl<ammergut; jeden laki bilet 3 kla
sy ]\Osztuje 24 kor. 80 hal. (9 r. 92 k.) ' Vy
jecllawszy z Wiednia o wpół do dwunastej 
w południe, staje się w Amstetten przed c7. \Yartą; 
tu dobrze jest zatrzymać s i ę w hotelu «Bahn
hof» i przenocować, a nazajutr7. rano wyjechać 
do Kammer gdzie z 'Poci ągu trzeua się przesiąść 
na statek parowy i, przep łynąwszy wzdłuż je
zioro Attersee (11 kilometrów), przenocować 
w Unter-Ach. Ztąd rano o 11-tej wyjeżdża 
się pocztowym omnibusem i II' pół godziny staje 
się w See. Należy nadmienić, że przejazd stat
kami, kolejami i omnibusami został już opła
cony w Wiedniu, przy wykupieniu Runureise. 
Z See jedzie się znów parowym stalkiem pr7.ez 
jezioro l\Iondsee do stacyi J\Iondsee, zkąd gór
o ką koleją przybywamy uO 't. Lorenz, a na
stępnie o· wpół do czwartrj po południu do 
1sch1. Droga to urocza i wspaniała, obfitująca 
w widoki iście szwajcarskie. Ciągle mamy przed 
oczyma szczyty H{jllengebirge, Dachstein i Schaf
berg. Na wierzchołek ostatniego prowadzi ko
](~ zębata ze stacyi t. Cilgen. Wjazd na górę 
i powrót kosztuje 3 r. 60 k. ,y ogóle zębate 
lwleje są względnie drogie. 

W 1schlu od początku roku było gości 15000 
osób. Obecnie natłoku niema, ale jest ludno. 
Mieszkan ie mam w hotelu Erzgerzog Franz
Karl, obok kursalu. Kumer na 2 piętrze z 
d wóch pokojów o trzech łóżkach kosztuje 5 ko
ron (2 ruble); oświetlenie elektryczne; restau
racyj a przy hotelu niezła. Poreyja pieczeni luh 
drobiu kosztuje od 50 do 70 krajcarów (40 
do 56 kop.) 

Prześliczne 1schl posiada spacery i w ycie
czlei; drogi wszędzie doskonałe i nieutrudza
jące, ponieważ strome przejścia są omijane. 

Na esplanadach, gdzie grywa muzyka, ScllOdzi 
się po południu całe towarzystwo. 

Przy kursalu bezpłatna czytelnia, w której 
jest jedna tylko polska. gazeta-«Czas». 

Dziś trzeba siedzieć w domu gdyż od rana 
pada deszcz;(*) to też wszyscy gośc ie naszego 
hotelu piszą tak zawz i ęcie, że trudno dorwać 
się do atramentu i pióra. 

Praktyczny. 

(*) Tej zapewne okoliczno~ci zawdzi~czamy !liniej zy 
list. (Przyp. Red.) 
.~ 
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Wiadomości ogólne. 

Projekt reorganizacyi Tot/. Kred. Z-go. Radcowie 
dyrekcyi T. K. Z. oLibyli zebranie, na którem 
ómawiallo wygotowany przez s pecyjalną komi
syję projekt reorganizacyi Towarzystwa Kre
dytowego. \V e wstępie projekt wyraźni e zazna
cza, że 7. \\'ieJu względów, a mianowicie: z po
wodu i stniC'jących u nas urządZell hypotecznych 
i doskonałej kontroli dóbr s towarzyszonych, 
wykonywanej przez dyrekcyje szczegółowe, ja
koleż z tego \\'zgl ędu, że rcorganizacyja taka 
niewątpliwie odhije ię ua kursie listów za
stawnych i namzić może stowarzyszonych na 
dotkliwe straty wypadałoby utrzymać istnieją
cy stan rzec7.J. Pon ieważ jednak zarządzono 
wygotowauie tego projektu, przeto komisy ja, 
wypełniając włożony na siebie obowiązek, przed
stawia projekt reo rganizacyi Li.yrekcyj szczegó
łowych w tym duchu, aby zastąpione one były 
przez agentury prowincyjonalne Towarzystwa 
Kredylowego Ziemskiego z dyrektorami na czele. 
W skutek tej reorgan izacyi, zakres działalności 
delegatów będzie powiększony . Po otrzymaniu 
odpowiedzi z Petersburga odbędzie się zelJranie 
połączonych władz Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego. 

- Kursy statystyczne. «Zbiór praw i rozporzą
dzeJl rządowych» zamieszcza rozkaz Najwyższy 
o utworzeniu dwuletnich kursów statystycznych 
przy ministeryjllm spraw wewnętrznych . 

Zadaniem kursów będzie wytworzenie staty
styków rządowych, których dotychczas niema. 
K ończący kursa otrzymywać będą posady 

etatowe w komitetach statystycznych różnych 
ministeryjów. 

N anka Ila kursach będzie bezpłatną, lecz 
l\Ollczący kllrsa olJowiązani lJędą następnie od
służyć bezpłatnie w ministeryjum po 11/2 roku 
za każdy rok nauki. 

Na kllrsa przyjmowani będ ą. wychowańcy 
s7.!cół średnich bez ogran iczeń procentowych 
pod względem wyznalI i narodowośc i . 

~~~ 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

Instytucyja wzajemnych ubezpieczeń rządowycb 

w Królestwie Polskicm, według świeżo ogłoszonego 
spralyozdania «PrawiŁ. Wiostnika», przyniosła 35% 
czystego zysku. Z tego powodu «Gazeta Polska» 
pisze: ~Zysk taki, dzięki l,tóremu kapitał zapasowy 
wzrósł do sumy rb. 6,47 ,830, pomimo wziętego 
zeń, z polecenia zarządu głównego, milijona, pozwala 
na znaczne obniżenie stawek asekuracyjnych, szcze· 
gólnie IV instytucyi, ldórej założeniem nie jest dawa
nie ogromnych d~'widend. 

~Co do środków przeciwpożarowych, to samo spra
wozdanie wyznaje, że «nowa instytucyja nie zdążyła 
jeszcze wej~ć na drogę Iv ielkich 'rodkÓw. Prze
szkadzał)' temu z jednej strony prace organizacyjne, 
z drugiej za ~ względnie niewielki kapitał zapasowy. 
«W 1'. 1903 wydatkowano na ten cel: na dostarczanie 
sikawek 16,505 rb., na naprawę uszkodzeń sikawek 
przy gaszeniu pożarów 16,605 rb.; za odznaczenia 
przy gaszen iu poża:'ów 11,317 rb .; za cliwytanie 
podpalaczy l,2DO; prócz tego wydano kilka po
życzek i zapomóg bezzwrotn~Tch strażom ogniowym. 

«Suma ta, wydatkowana na środki przec i wpożarowe, 
wydaje się rÓlvnież bardzo małą, w stosunku do 
osiągniętych zysków. Istnieje cały szereg innych 
środków zapObiegawczych. których tu wymieniać 
nie możemy, ale na jedno zwróc i ć należy u wagę: 
na pomoc IV zakładaniu i subwencyjonowaniu straży 
ogniowych ochotn iczych. Tymczasem, jak widać ze 
sprawozdania, suma ta była bardzo nieznaczna, skoro 
nawet nie została wym ieniona osobno, mniehza za
pewne, n i ż nagrody 'za chwytanie podpalaczów, a z 
pewnośc i ą o wiele mn iejsza od sumy nagród za 
odznaczenia przy pożarach. A przecież dobre i liczne 
traże ogniowe są głównym środkiem zaradczym na 

coroczne klę ki pożarowe. 
«Tak więc, zniżenie stawek ubezpieczen iowych i 

większe niż dotychczas uwzględnianie środków 
przeciwpożarowych-oto życzen i a, które mamy pra\\'o 
wyraz i ć w obliczu przytoczonego sprawozdania». 

- "Kury jer Warszawsk i", zamieszczając «Menw-
1'yjal w sprawie braku pracy» wylicza roboty, ja
kie IV każde m prawie z naszych miast prow illcyjo
nalnych mogłyby być przeds i ęwzięte. Należy do nich : 

J~~ 34 

l) Budowa domów na pOlUies~czen i e i stn i ejących 
szkół początkowych miejsk ich, które m ieszczą . i ę 
w. zędzie w wynajętych budynkach przy najgorszycb 
warunkach hygienicznych. Budowanie tak ich do
mów jest wskazane !l ietylIw ze stanowiska hygie
nicznego i pedagogicznego, ale i ze stanowiska fi
nansowego, jak o tem przekonywa doświadczenie za 
gran i cą i w Cesarstwie. 2) Uporządkowanie bruków 
i urządzenie chodni ków, które z małymi wyjątkami 
wo w zystk ich miastach w kraju szwankują. 3) Za
l<ładan i e plantacyj koniecznych dla hygieny miast. 
Wszystkie nasze miasta, jak wiadomo, cierpią na 
brak plantacyj. 

Co s i ę tyczy fund uszów, to mogłyby one być czer
pane z zhpasowych funduszów miejskirh. 

Poza miastami dw ie kardynalne nasuwają się po
trzeby; jedna- to rozwój dróg lądowyclJ, bitych, 
znajdujących się u nas w zaniedban iu naj większem, 
druga-·to regulowanie dróg wodnych i łącznic z tem 
zabezpieczen ie nizin nadbrzeżnych od wylew.ów. 

W tym kierunku jest do wykonan ia wiele robót, 
które bez zwłoki pow inny być podjęte . Koszta ich 
jednak bez prr.ewaźnego udziału ze strony skarbu, 
pokryć s i ę nie dadzą. 

- <Kilka słów o sztucznych nawozach . dla po
uczenia włościan wyszło w Kielcach. Broszurkę na
pisał M. R. 

- <Wina i miody z owoców. bros7. urka,zaw i erająca 
sposób ich wyrabian ia, przez J. B iegańsk i ego, wyszla 
IV \Yarszawie. 

- <J ak się uchron i ć od grzyba. pod tl'm tytułem 
wyszła w Warszawie ksiązeczka napisana przez ks. 
R. Cieszkowskiego. Skład główny Nowy-Świ at. 9 
w dom u Fiszera. 

- Cenzura w Rosyi zaprowadzoną została 9 lipca 
1804 r. wówczas bowiem wydano w miastach uni
wersyteckich,po raz pierwszy przep isy cenzuralne . ~Ylll 
sposobem, pisze "Kraj», w 1'. b. cenzura rosYJska 
mogłaby święcić tuletnią rocznicę istnienia. . 

<Nowosti ., omawiając kwestyję wprowadzeDla 
ziemstw IV Królestwie, według i stniejącego projektu, 
dochodzą do wniosku, że niema potrzeb~T stwarzania 
tu nowych instytucyi biurokratycznych. 

- <Tygodnik Ilustrowany ~, zalączył dla swoich 
prenumeratorów przy ~2 33 «Wizy je przY,szł?ści» 
H. G. W cllsa w przekład z i e J . Kleczynskwgo. 
Książka ta traktuje o wplyw ie rozwoju wiedzy i 
mechaniki na życic i myśl llldzką . 

- , Przeglad Techniczny. IV 32 numerze rozpoczął 

druk prac, n~deslanych na ogł?szony w rok.u ubie
głym konkur słownictwa technIcznego polsk iego. 

- W Przegladzle Górn iczo-Hutniczym" (J\ł! 22) p. 
I{azimie;~ Srok~wski kreśli historyję ceł od węgla 
i kok u, pT7.ywożonego z zagranicy do Rosyi. 

. - <Tygodnik Polski> w M 33 rozpoczął druk 
"Projektu ustawy kasy wzajemnej pomocy (~a pi arzy 
gminnych i sądowych w KrólestwIe PolskJeJll.» 

---ool~""Wf"" ,., 

ODPOWIEDZI OD REDAKCYI I ADMINlSTRACYL 

- Panu Pr. w P. .\2 33 otlbity został w czasie 
zw~'kIym,-opóźnienie zaś ekspedyc~i nas~~!piło z przy; 
czyn od nas niezależnych: zmuszelll byl~smy d?łąc~~'c 
dodatek, którego odbicia z powodu dwoch dlll. ŚIVH!' 
tecznych nie mogliśmy uskutecznić przed wtorkiem. 

Lioytaoyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

W dniu 6 wrześn i a w urz~dzic p-tu b~dzi llsk~e~o, na 
trzech letnią dzierżawę mostowego w m. B~dzllJle, od 
sumy rocznej 3805 rb. 99 Jw1". (in plus). 

- 13 września w urzędzie p-tu brzezińskiego na.3·ch 
letnie oczyszczanie ulic i placów IV m. Tomaszowie, od 
sumy rocznej 350 rb. (in minus). 

- 23 sierpnia w Radziechowicach w pow. nowo
radomskim na sprzedaż trzech stogów siana, od sumy 
120 rb .. oraz 680 pudów siana, od sumy 200 rb. 

- 23 sierpnia w m. Piotrkowie na placu Aleksan-
dryjskim na sprzedaż mebli. . 

- 29 sierpnia na ];omorzc w Sosnowcu na sprzedaz 
skonfiskowallych towarów, od sumy 2871 ~ ·b. 67 kop. 

- 29 sierpnia w urzędzie gminy Przyrow, na sprze
daż domu i chl ewów do rozebrania, od sumy llO rb. 

- 23 sierpnia w m. Cz~stochowie na Zawodzi~ n~ 
sprzedaż sl,ór surowych, należących do Jcka LaJby I 

Mojżesza Kozyk. . . . . 
.- 19 października w m. Będzl llle w nlleszkal1lu 

Wolfa Hercigera, na sprzedaż mebli. 
- 2 września IV m. Piotrkowie na przedlużeniu 

ulicy DOIlskiej, na sprzedaż rogacizny. l~al:żącej do 
Wojneckich, od sumy 130 rb. oraz na stacyl 10waroweJ 
na spl~edaż szafy ogniotrwałej i tłuszczu zwanego was-
ser-glas, od sumy 205 rb.. . . . 

- 5 września IV Smolarlll w gmlllle Kluki, na 
sprzedaż mebli, sprz~tów domowych, sukien i t. d. od 
sumy 483 rb. 80 kop. 

- 7 września w lIIokraczu IV gm . :t~kawa, na sprze
daż rogacizny od sumy 140 rb. 
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ODPRAWA 
Uzupełnienie zwykłego codziennego 

Hematogenu 
pożywienja malemi dawkami 

Dgra . Hommela 

szybką poprawę apetytu. ogólne zwiększenie się sir i wzmocnienie systemu nerwowego. p. Xumiczowi 
Do nabycia we wszystkich aptekach ;. składach materjałów aptecznych. 

wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie. Oddział Hematogenu, Petersburg. ",1. fabI'. octu «l\IOllOPOl». 
Wystrzegać się naśladownictwa: Ządać wyraźnie .,Hematogenu D-ra Hommela" . Zaszczytne swiadectwa od tysięcy 1 N'ajokropniejszą okropnością - powie-

'Iekarzy krajowych ! zagranicznych. J dział Heine jest walka z ... .. pluskwą. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ _ Takiego uczucia dOZ1laję. zabierając się 

49 (3-2) 

NA KONIE, 

1 

15-ty 
T
/ 

W IlliBSciB [UbBrnijalnBIll PIOTRKOWIE 

,... 
{ 

INWENTARZ, NARZĘD?IA ROLNICZE, POWOZY, 
BRYCZKI, UPRZĄZ i t. p. 

rozpocznie się w dniu 12 Września 1904 r., t. j. w Poniedziałek. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ ~ t PIOTRI{O'VS}{IE PRZEnSIĘBIORSTWO ASFALTOWE = 
t I FABRYKA 1'EKTURY SJIOLO'VCOWEJ , 
~ , ~ 

i JOZEFA MERENI S1E~NA I 
I egzystują.oa od 1901 roku w Piotrkowie, przy ul. Bujnowskiej = 
~~ p o l e c a: ~; 
"'" ~.rch.tt.1L-ę Sl"l"l.o1o""veo""vą IV różnych gatunkach wyrabianą na sposób zagraniczny. Sn"lolę ... 

}(:an:licllllą-preparowana zagraniczna. Lak do dachów. ~i:asę do klejenia dachów, oraz wszelIde t dodatki do krycia dachów po nader ullliarkowanych cenach. 60 (3--1) :: 

t~~~~~~~~~~~~~~~~~~§§~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~: 
_!~'V"Vh~~~~~\7"""\I~/~~~ 

do dania ostateczncj odprawy ]l. Kum i
ezowi. P. KUlIlicz sprzedawał niegd)'ś po
ziomki na stacjach, potem miał jadlodaj
nię na prowincji, był niejednokrotnie II' nic-
zgodzie z kodeksem handlowym i moralnym 
tyle razy lekceważył etykę kupiecką-że 

spór z nim jest rzeczą przykrą i szanują
cej się firmie nic przystoi. 

Kie wszczyuat uym go tei gdyby nie 
dwi e rzeczy: dbałość o wJasne doure imię 
Impieckie i względy ogólniejsz~j natury. 

1'. Kumicz wJTabia towar lichy. o czelll 
może przekonać próba jego octu w l,aż
d)'nl sklepiku. Do towaru tego używa 

esenQji octowej; tak zwanej eterem, co pod 
prz)'sięgą zeZllalby każdy z jego pracowlli
ków. Tal.i towar nie może rywalizować 
z żadnym wyrobem uCZCiWYIII, więc te:;' 
musi hyć wkręcany. Załatwiają to fur
mani. wchodząc do moich odbiorców i w~ta
wiając ocet bez pytania. Gdy odbiorca 
zwróci uwaf:(ę na brak etykiet-mówią że 
się odk l eił)'. \\' ten i I'0dohne t('!tlll spo
so hy J{umicz Btara się rugować \\'''półza

wodników. Przed rokiem spróbował tego 
z jedną z firm wyuitniejszych, zaprzestał 
dopiero pod groźbą mecenasa Weidla, 
który IV imieniu owej firm)' zagrozil Ku
miczowi procesem kryminalnJ·til. 7..e Illną 
Kutllicz czynił to btale korzystając z lIIO
jej ci erpl iwości, która jednak musiala SH;l 
skOllczyĆ. gdy zbyt wiele skarg doszło do 
lIIych uszu. Sprawdziwszy fakty, potępialIl 
najostatniej taki sposób PostllPowania 
wspólzawoduiczego, uważając go z punktu 
widzenia ogólnego za objaw zdeprawoln\
lIia naszego handlu, za deptanie podsta
wowJ'ch zasad ety ki l;upieckiej, za szko
dę dla klij entów i dla firlll uczciwych, 
któryc h pracę sU llli e nną podstępnie dys
kredytować może byle tandeciarz prze
biegły i w środkach nie przebierający!!! 

miesięcznie aż do 400 rubli zarobić 
bez ryzyl,a, a uczci wie. zechce przy
sIać natychmiast swój adres pod: 
E. 47 A. Heillllann , :\'i.irnberg Far
therstrasse 78. (52- 12) 

f SiodmioklasOWB Szkoły Handlowo l i 
Prowadzę firmll moją od r. 1883, zdo

~ byłem rzeczy doświadczeni e, wyrobiłem 
l sobie klijentelę, da:ię towar coraz Icpszy, ~ 

& w Pabijanicach 
I 

używam do niego tylko spirytusu, o czcm 
przekonać mogą, wykazy akcyzowe, słowcm 
uczciwie ch cę zarabiać i uczciwie obsJu

l giwać odbiorców -mam więc prawo nie W szkole prywatnej 
dwuklasowej męzkiej 
w N'oworadomsku rok 
szkolny rozpocznie się 
d. 1 września r. b. 

54 (2 -1) H. FABIAN I. 
,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ w S7,KOU': PRYWATNEJ ~ 

I HALINY JAROSZEWSKlEJ i 
~ ~ 
~ ul. Moskiewska, dom WW. StronczY'lskich ~ 
~ lk' . 3 '. ~ ~ e -cYJl! zacznn SIę wrzesOla. ~ 

~ ~~~) ~ 
~~~~~~~~~~~~§~~~~~~§~~~~ 

Z powodu zmiany intere8ó w do sprzeda
Jlia, egzystujący od lat 8, sklep :ipo:i.ywczy 
wraz z kOlllpl etnc llI urzą,dzcniem . \\ ' iado
moŚć na miejscu, Aleje Aleksandryjskie 
J\~ ~!). 57 (l - l) 

;~ 
1& 
I~ 
1& 
1& 
I ~ 

ł (t 
,t 

pozostające pod zarządem Ministeryjnm Skarbu. 

1-0 kI. Szkoła Handlowa 

ŻEŃS~A 
1-0 kl. Szkoła Handlowa l 

lVIĘZ~A 
J) 
l) 

t istniqjąca od r_ 1899 . 
K 

istniqjąo od l'. 1898. 

It Egzamina wstępne do wszystkich klas: 
;~ kacyjach d. 31 sierpnia i 1 września n. st. 

) 

po wa- J, 
(14-13) J 

) 

\ G~~P......../.d~ .. _hr.........:\ ~~~":::'-'~~~"::::" - 1~~~~tJ) 

W zakładzie B-klasowym zeńskim 
z kla~ą przygotowawczą i pensyjonatem 

JÓZEFY GAGATNICKlEJ 
Do dzisiejszego numeru dołą,cza się IU'kllSl (W. !l . \1.1;'10) Senatorska 32 51 el--2) 

26 powieści p. t. 
«T A J E 1\1 N I C A». lekcy je rozpoczynąją się l-go Września, a zapis 20-go Sierpnia. 

pozwalać, aby mi tego dorobku firmowe
go i ogólni e kupieckiego nie rabowllllO! 

P. Kumicz robi mi zarzut. że użyłem 

nie właściwego tonu do mego ostrzeżcllia. 

Panie Kumicz, nie każdemu należy się tOIl 
delikatny. Niekiedy trzeba dla odprawy 
użyć taldego środka, jaki strona przeciwna 
zrozumieć potrafi. 

Nie moja wina że względem pana nie 
można stosować JIletody postępowania, na 
jaką, zasługują ludzie, wolni od zarzutów 
Jamania etyki I,andlowrj , towarzyskiej. a 

nawet... rodzinnej!!! K W'I d 
. I an . 

l..-:Be~płatn ie!!!,. 
Ellcyklopedja i Poradnik Kuchar

ski wydawnictwa rabI'. octu K. Wilan
da, zawirrają,cy IV swej treści wiele ccn
nych wskazówek dla (lo~IJodyJ\, o[lu~t'ił 
prasę i je~t bezpłatnie do żądania \I' skła
dach aptecznych . stowarzyszeniach spo
:i.ywcz)'ch, handlach win. kolonjalnych, ga
,tro!lolllicznych i sklepach spożywczych~ 

IZą(lać wszędzie! \I' Warszawie i lUl. 

IJrowincji!!! (21919) (8- 1) 
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11 Oa!łOB~\łO n:eRsypolO. 

Grands vins de champagne 
Ił 

l 1 

White-star (sec) 
eremant rose (demi sec) 

poleca 

HANDEL WIN 

B. LISSOWSKI 
DO cfliotrlloDOie. • 

58 (l-l) 

-
Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 

W drukarni M. DObrzańskiego w Piotrkowie. 
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tnie do willi. Od czasu, kiedy został przedsta~'iony 
pani Vignola, życie jego z:nieniło się zupełnie. Nie 
myślał już o chemii, ani o fabryce, ani o swojej ro
dzinie. Nic dla niego nie istniało prócz pięknej włoszki. 
Gdyby wnj Graf!' mógł zobaczyć swego siostrzeńca, 
powiedziałby z pewnością: «Masz! znowu biedak się 

złapał! Nieszczęście! 

Znal bowiem dobrze stan gorączkowy, czyniący 

NIarcelego niezdolnym do myślenia o czem innem, prócz 
swej lubej, a zdolnym do wszelkich szaleństw, byle 
ją posiąść . 

Ale szczególniejszą cechą miłości u tego zapal
nego chłopca byla zaciekłość wyrozumowana, z jaką 
starał się o ukochaną kobietę. Był on inżynierem 

~ matematykiem nawet w swoich :1amiętnościach. Ni
czego nie zaniedbywał, korzystał ze wszystkiego, by 
posunąć się naprzód; starania jego były prawdziwem 
oblężeniem. «Co mię w nim zadziwia », powiadał 

wuj Graf!', «to, że jak tylko się zakocha w nowej 
jakiej kobiecie, zapomina o wszystkich poprzednich, 
uważa ją za najpiQkniejszą i jedyną na całym świecie 

~ i przysięga, że nigd y nikogo nie uwielbial, prócz niej», 
Ten rodzaj miłości jest nadzwyczaj niebezpieczny, po
nieważ zdobyte doświadczenie nie zabezpiecza od no
wych szaleństw. 

Pół dnia spędzonego z Marcelim w obecności 
brata, wystarczyło dla pani Vignola, by opanować 

calkowicie umysł młodzieIlca. Zdala mu się ona tak 
.uroczo skromną, tak dziewiczo wstydliwą, ujmującą 
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Zofija spoważniała, 

- Nie boję się nikogo na SWleCle, wiesz o 
tern dobrze, ale Grodsko to człowiek straszny, zwła-

. . 
szcza kiedy Jest trzeźwy .. 

Dodajmy że nigdy nim nie jest? Czy on 
tak lubi trunki? 

Nie! pije, aby zapommec, 
O czem zapomnieć? o tobie? 
Może. 

Kochał cię do szalellstwa? 
Tak, jak i wszyscy tamci ... 
Jak da wno już go nie widziałaś? 
Kilka lat. 
Czy on zawsze mieszka w Monte-Carlo? 
W zimie, Lato spędza w Wiedniu. 
A w Monte-Carlo czy w Wiedniu zawsze 

. ' ') pIJe ... 
I gra, Pije w taki sposób, że zachowuje 

zupełną przytomność, może więc grać, 
I wygrywa? 
Często. Ale cóż to znaczy dla niego? 
Taki bogaty, że wygrana, jest dla niego 

obojętną rzeczą? Śzczęśliwy człowipk! 
Grodsko jest właścicielem całego powiatu 

na Morawach. Posiada lasy, góry i wsie... Lasy 
dostarczają naj piękniejszych sosen w Europie ... W gó
rach są kopalnie cyny i miedzi .. , Co do wsi, to gdy
by Groclslw ściągnął chłopów ze swoich dóbr, nlógłby 
w razie wojn y wy. tawić d wa pułki .. , 

- I porzueiłaś tegó nababa? 
Tajemnica, 26 
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żył się w Tonkinie. Baudoin siedząc przy kieliszku 
gorzki~j, rozmawiał z nim, \\'ypytLUąc o nowiny miej
scowe. Czy dużo było obcych przybyszów? Czy '"v swoim 
hotelll miał jakich nowych gości? Czy w mieście mo
żna było spotkać jaką piękną kobietę? 

Gospodarz udzielił szczegółowych odpowiedzi, 
z których widać było, iż nikt z tych którzy mieszkali 
li niego, lub IV innych hotelach, ani wogóle IV Ars, 
nie mógł być podejrzywane, o spowodowanie zaszłej 

w Marcelim zmiany. W pierwszorzędnym hotelu poci 
«Złotym Lwem», mieszkały cztery rodziny, ale wśród 
nich nie było ani jednej kobiety tak pięknej lub szy
kownej, by mogła komu głowę zawrócić. W miej
scach spacerowych nie Sl)otykało się również ani je
dnej spódniczki gpdnej uwagi. Należało się jeszcze 
rozejrzeć po okolicy. 

- W willi, prL:y drodze w wąwozie,-rzekł go
spodarz, -jest jakiś młody pan i młoda pani, ale obo
je są w grubej żałobie, w mieście nigdy nie bywają 

i prowadz}! życie zupełnie odosobnione. Trzy razy 
zamawiali powozy dla przejażdżki po okolicy. Mloda 
pani nie pokazała się ani razu w Ars, i nie umiałbym 
panu powiedzieć czy jest piękna czy brzydka. Mój 
stangret, który ich woził, powiada, że są bardzo 
smntni i bardzo grzeczni jedno dla drugiego. On 
sądzi, że to brat i siostra... W każdym razie, nie 
są to francni. 

Tyle tylko dowiedział się Baudoin. Ale to mu 
wystarczyło. Postanowił ś l edzić nieznacznie swego 
pana, by się upewnić co do celn jego wycieczek. 
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że to minister policyi wziął mnie \V obronę, albo jaki 
arcyksiążę lub ambasador zagraniczny, lub też wszyscy 
trzej razem ... Możesz tylko być pewnym, że zaciągnę,
łam zobowiązania względem tych, którzy mi usłużyli 

i służę im wzajemnie. 
- Cokolwiek bądź im zawdzięczasz, dobry oni 

zrobili interes! Mieć sprzymierZeI1ca w takiej kobiecie 
jak ty! Jesteś genialIla w szerzeniu zepsllcia; , nie 
wierzę, w istnienie sumienia dość silnego by tobie 
mogło się oprzeć. Potrafisz wszystko, co zechcesz, 
kiedy chodzi o to, by oczarować i skusić. Ach! wiel
ka i straszna jest twoja potęga! 

Zofia uśmiechnęl'a się gorzko, podniosła głowę, 

a twarz jej przybrała wyraz złowieszczy. 

- Cała moja potęga leży w pogardzie dla ludz
kości. Sądzę, że ludzie do wszystkiego są zdolni. 
Trzeba tylko znaleźć sposób pobudzenia ich do czy
nu. Widziałam takich, co odważni wobec śmierci, 

drżący byli i strwożeni na myśl, że rnogą być po
zbawieni rozkoszy, clo której nawykli. Ludzie zasad 
najsurowszych, znalazłszy się IV niedostatku, stawali 
się skłonnymi do wszelkich ustępstw. Jeden uśmiech 
kobiety wystarcza, by z człowieka uczci wego zrobić 

~łodzieia, a najłagouniejszego popchnąć clo morderstwa, 
trzeba tylko rozbudzić w nim zazdrość. Marne isto-· 
ty, zaludniające ziemię, działają pod wpływem, z któ
rego sobie wcale nie zdają sprawy. Poruszają się, 
nędzne maryonetki, posu IVane śmiałą ręką, i speln iają 
czyny wzniosłe lub nikczemne. Wznoszą się wysoko 
wśróll powszechnego u\\'iel~ienia, to znowu tarzają 
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